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Manifestacja przyjaźni polsko-radzieckiej
Kongres Towarzystwa Przyjaźni Pols Ko-Radziecki ej w Warszawie

Warszawa (PAP). Dnia 1 czerwca br. roz- 
oczął się w Warszawie kongres Towarzystwa 
rzyjaźni Polsko-Radzieckiej. Olbrzymią salę 

Krajowej Rady Narodowej wypełniły setki dele­
gatów’ i liczni goście. Nad mównicą widnieje jako 
motyw dekoracyjny, olbrzymi wizerunek sple­
cionych w uścisku dłoni, zaś cała sala udekoro­
wana jest zielenią i flagami o barwach narodo­
wych Polski i Związku Radzieckiego. Pod try­
buną ustawiły się barwnie ubrane delegacje or­
kiestry, przybyłe z różnych stron Polski w stro­
jach regionalnych. Zwraca na siebie uwagę zwła­
szcza delegacja Ziemi Lubuskiej, Wielkopolski 
i górników śląskich. Pierwsze rzędy zajęli przed­
stawiciele najwyższych władz państwowych: 
obaj wiceprzewodniczący Krajowej Rady Naro­
dowej — prof. Grabski i Barcikowski, premieT 
rządu Osóbka-Morawski, wicepremier Wł. Go­
mułka i St. Mikołajczyk, ministrowie, podsekre­
tarze stanu, przedstawiciele organizacji politycz­
nych, społecznych i Związków Zawodowych.

Licznie przybyli przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego z ambasadorem Lebiediewem i atache 
wojskowym gen. Maslowem oraz specjalni dele­
gaci na kongres.

Przyjaźń polsko-radziecka 
gwarantuje nam pokój

Pierwszy przemówił prezes Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, mi­
nister sprawiedliwości ob. Henryk Świątkowski, 
który powitał przybyłych na zjazd w serdecz­
nych stówach. Idea przyjaźni polsko-radzieckiej 
przeszła pozytywną próbę w najcięższych cza­
sach wojny, przypieczętowana została wspólnie 
przelaną krwią Armii Czerwonej i Wojska Pol­
skiego, uwieńczona wspaniałym zwycięstwem 
nad wspólnym wrogiem słowiańszczyzny i ludz­
kości — hitlerowskimi Niemcami. Współpraca 
i przyjaźń polsko-radziecka gwarantuje nam po­
kój, bezpieczeństwo i możność spokojnej pracy 
nad odbudową kraju, nad ugruntowaniem demo­
kracji ludowej. Kongres jest przeglądem ideowe­

Pr zygoto wam a do Głosowania Ludowego 
w Wielkopolsce

(t.) Zbliżający się termin Głosowania Ludowe­
go koncentruje coraz bardziej powszechną uwa­
gę. W Wielkopolsce, podobnie jak na terenie ca­
łego kraju, prowadzi się obecnie szereg przygo­
towań związanych z techniką głosowania. Powo­
łana na okręg województwa Okręgowa Ko­
misja Głosowania Ludowego rozpo­
częła pracę w przewidzianym terminie, tj. 22. 
ub. mieś., powołując w myśl ustawy z dnia 28. 
kwietnia br. przewodniczących oraz ich zastęp­
ców dla Obwodowych Komisyj. W 44 powiatach 
naszego województwa powołano ponad 1310 Ko­
misyj Obwodowych, na terenie samego miasta 
Poznania — 105. Począwszy od 1. bm. wszystkie 
Komisje Obwodowe są czynne, ponadto zaś w 
terenie znajdują się instruktorzy wysłani z ramie­
nia Okręgowej Komisji.

Biuro Okręgowej Komisji znajduje się w Po­
znaniu, w Urzędzie Wojewódzkim, w pokojach 
10D 104, 105 i 106 ((teł. 30-51) i jest czynne w 
godz. od 8 do 16-tej. W pozostałych godzinach 
pełnione są dyżury. Ogólnym kierownikiem biu­
ra jest adwokat Bolesław Taedling, kie­
rownikiem gospodarczym ob. Władysław 
D e w o r. Na kierownika głosowania powołano 
Kazimierza Sieradzan a.

W skład Okręgowej Komisji Głosowania Lu­
dowego, której przewodniczącym jest poseł do 
K. R. N. ob. Jan Konrad Ja nas e k wcho­
dzą ponadto jego zastępca adw. Taedling, 
delegaci W. R, N. —Nadobnik, Jonsik, 
Szałagan i Urbański. Delegatem gen. 
Komisarza Głosowania Ludowego na okręg woj. 
poznańskiego jest ob. Stanisław Stolpe. 
Okręgowa Komisja odbyła już siedem posiedzeń, 
a obecnie przyjmuje listy osób uprawnionych do 
głosowania. Listy te zostały już złożone w 80%. 
W dniach od 3 do 9 bm. listy osób uprawnio­
nych do głosowania będą wyłożone do wglądu w 
lokalach Obwodowych Komisyj, których siedziby 
podane zostaną przez specjalne obwieszczenia. 
Wszelkie nieścisłości, zachodzące w obwodach 
jak również zażalenia co do pominięcia w spi­
sach należy zgłaszać w Obwodowych komisjach, 
gdzie będą załatwione niezwłocznie.

W dniach 2 I 3 bm. przeprowadzone zostaną 
kursy szkoleniowe dla Komisarzy Głosowania w 
Nowym Tomyślu, Międzyrzeczu, Kaliszu, Wrze­
śni 1 Gostyniu.

Instrukcja nr. 3.
Generalny Komisarz Głosowania Ludowego W. 

Barcikowski wydał instrukcję nr. 3 w sprawie 
przeprowadzenia głosowania lu­
dowego żołnierzy Wojska Polskie­
go i Korpusu Bezpieczeństwa We­
wnętrznego. Brzmi ona następująco:

„Celem umożliwienia żołnierzom Wojska
Polskiego i Korpusu Bezpieczeń­

go organizacyjnego dorobku Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Musimy spokojnie, rze­
czowa ocenić naszą dotychczasową pracę, wyty­
czyć najlepsze drogi naszej organizacji na przy­
szłość. Dobrze jest pracować dla przyjaźni polsko- 
radzieckiej, zaszczytem jest służyć tej idei, bo 
wielki to honor pracować dla lepszego jutra Pol­
ski. Jestem pewien, że kongres w powadze i sku­
pieniu spełni swoje zadania dla dobra Polski, dla 
naszej przyszłości i pokoju. Następnie minister 
Świątkowski powołuje do Prezydium Kongresu 
prezesa Zw. Dziennikarzy Polskich prof. Wasow- 
skiego, przesa Sądu Najwyższego ob. Bzowskiego 
i rektora Akademii Górniczej w Krakowie ob. 
Goetla.

Kongresowi towarzyszy 
życzliwość całego narodu

Z kolei głos zabrał prof. Wasowski. Mówca 
podkreślił na wstępie doniosłe znaczenie Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i obecnego 
kongresu. Obecny kongres świadczy, że wielka 
idea przyjaźni pomiędzy Polską a Związkiem 
Radzieckim została przez najszersze warstwy na­
szego narodu przyjęta jako drogowskaz i nakaz 
rozumu, kierujący nas ku lepszej przyszłości. 
Odwracamy kartę dziejową, wyzwalając się z 
wielowiekowych uprzedzeń, naprawiając wielo­
wiekowe błędy. Zajmujemy nową postawę wobec 
nowej rzeczywistości. Narody radzieckie urato­
wały nie tylko swoją wolność, ale uratowały 
Polskę od zagłady i obroniły Europę przed naj­
straszniejszym w’dziejach zalewem barbarzyństwa, 
przeto cześć i chwała wolnym narodom radziec­
kim i wmdzowi tych narodów’ Józefowi Stalinowi, 
którego imię stało się jedną z gwiazd przewodnich 
lepszej części rodzaju ludzkiego. Szanując wol­
ność własną, Związek Radziecki szanuje też i wol- 
ność naszą, a niosąc nam tak bezcenną pomoc nie 
dyktuje żadnych warunków, które mogłyby ude­
rzyć w suwerenność państwa polskiego. Podajemy 
sobie dłoń braterską i potwierdzajmy czynem 
prawdziwość naszej przyjaźni. W ocenie przy-

stwa Wewnętrznego wzięcia udziału 
w głosowaniu ludowym przy uwzględnieniu 
interesów obronności państwa, zarządzam w 
przystosowaniu przepisów ustaw o przepro­
wadzeniu głosowania ludowego, do poszcze­
gólnych warunków służby wojskowej, co na­
stępuje:

1. W każdym okręgu głosowania ludowego 
wydziela się obwody głosowania dla żołnie­
rzy W. P. i K. B. w;

2. Obwód głosowania dla żołnierzy liczy 
najwyżej 3000 żołnierzy.

3. Podziału okręgu głosowania na obwody 
głosowania dla żołnierzy dokonują właściwe 
władze wojskowe.

4. Żołnierzy W. P. i K. B. W. nie wciąga się 
do powszechnych obwodowych spisów głoso­
wania ludowego. Spisy żołnierzy, uprawnio­
nych do głosowania, oddzielnie w każdym ob­
wodzie głosowania dla żołnierzy, sporządza 
w trzech egzemplarzach do dnia 30. V. 46 r. 
właściwe dowództwo wojskowe, zgodnie z 
art. 4. p. I. ustawy o Przeprowadzeniu Gło­
sowania.

5. Każdy żołnierz uprawniony do glosowa­
nia, będzie wciągnięty do spisu zgodnie z da­
nymi ewidencyjnymi właściwej jednostki 
wojskowej.

6. Żołnierze W. P. i K. B. W., którzy w dniu 
30. VI. 1946 r. znajdować się będą na mocy 
delegacji służbowej łub w wykonaniu obo­
wiązków służbowych poza obwodem głoso­
wania, gdzie figurują w spisach uprawnionych 
do głosowania, winni przed opuszczeniem ob­
wodu, w którym mają oddać glos w dniu 
30. VI. 1946 r. otrzymać od Przewodniczącego 
Komisji Obwodowej głosowania dla żołnierzy, 
zaświadczenie stwierdzające, że zostali wciąg­
nięci do spisu osób, uprawnionych do głoso­
wania w danym obwodzie i że w dniu 30. VI. 
1946 r. uprawnieni są do oddania głosu w ob­
wodzie głosowania, w którym znajdą się w dn. 
30. VI. 1946 r. Jednocześnie z wydaniem ta­
kiego zaświadczenia należy osobę, której za­
świadczenie to dotyczy, skreślić ze spisu osób, 
uprawnionych do głosowania w danym ob­
wodzie, o czym należy uczynić wzmiankę w 
zaświadczeniu. Na podstawie otrzymanego 
zaśwadczenia dana osoba ma prawo głosować 
w obwodzie, w którym znajdzie się w dniu 
30. VI. 1946 r, w związku z delegacją służbo­
wą. Należy ją po zgłoszeniu się do lokalu ob­
wodowej komisji głosowania wciągnąć dodat­
kowo do spisu głównego i załączyć zarazem 
do spisu przedstawionego przez tę osobę za­
świadczenia, o których wyżej mowa.

Generalny Komisarz Głosowania Ludowego 
(—) W. Barcikowski".

mierzą Polski i Związku Radzieckiego nie ma 
różnic pomiędzy polskimi obozami politycznymi 
w Polsce, kongresowi towarzyszy życzliwość ca­
łego narodu, ma być on wielką historyczną ma­
nifestacją przyjaźni Polski i narodów Radziec­
kich. Po zakończeniu swego przemówienia prof. 
Wasowski powołał do Prezydium gen. Spychal­
skiego, prezydenta m. Warszawy Tołwińskiego, 
sekretarza KC ZZ Motykę, przedstawiciela Zw. 
Patriotów Polskich prof. Dembowskiego, oraz 
szereg przedstawicieli życia społecznego w kraju 
i ZSRR.

Odręczne pismo Prez. Bieruta 
na ręce Kongresu

Przewodniczący kongresu red. Wasowski od­
czytał pismo nadesłane od Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej ob. Boi. Bieruta następującej 
treści:

„Gorąco pozdrawiam uczestników pierwszego 
ogólnokrajowego Kongresu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w imieniu własnym i 
w imieniu Rzeczypospolitej. Dzialność T-wa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jest jedna z naj­
lepszych i najważniejszych form współpracy po­
między narodami obu zaprzyjaźnionych krajów 
w dziedzinie kulturalnej, naukowej, artystycznej, 
literatury, zawodowej i ogólnospołecznej. Roz­
wój i pogłębienie tej współpracy umacniać bę­
dzie coraz bardziej zbliżenie i wzajemne zrozu­
mienie pokrewnych sobie historycznie narodów 
słowiańskich, oraz ich pomoc wzajemna i współ­
działanie na polu gospodarczym i w dziedzinie 
utrwalania ogólnego pokoju.

Dlatego też życzę Towarzystwu Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej jak najpomyślniejszego rozwoju 
i ogarnięcia swoim wpływem najszerszych mas 
obywateli naszego kraju." Zebrani przyjęli pi­
smo Prezydenta żywiołowymi i hucznymi okla­
skami.

Z kolei wiceprezydent Krajowej Rady Narodo­
wej prof. Grabski wygłosi! przemówienie, prze­
rywane żywiołowymi oklaskami na cześć wiecznej 
przyjaźni narodów Związku Radzieckiego i Polski.

Przemówienie powitalne wygłosił prezes Rady 
Ministrów ob. Edward Osóbka-Morawski oraz 
ambasador ZSRR w Polsce ob. Lebiediew. Oba 
przemówienia były gorąco i owacyjnie przyjęte 
przez zebranych, którzy wznosili okrzyki na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej, Wojska Polskiego 
i Armii Czerwonej.

Żołnierz radziecki — wiernym towarzyszem 
broni żołnierza polskiego

W imieniu Wojska Polskiego zabrał głos wice­
minister obrony narodowej gen. dywizji inż. M. 
Spychalski, który po powitaniu kongresu, pod­
kreślił, że przyjaźń polsko-radziecka ma już obe­
cnie piękną tradycję i przyniosła ona Polsce 
wspaniałe owoce, zarówno w okresie wałki o nie­
podległość, jak i w okresie pokojowej odbudowy 
państwowości polskiej. Omawiając wyniki osta­
tnich rozmów' moskiewskich gen. Spychalski pod­
kreślił, że staną się one ważnym czynnikiem usta­
lenia i wzmocnienia suwerenności Polski, zazna­
czając, że podstawowym elementem suwerenności 
państwa polskiego jest jego wojsko. Gen. Spy­
chalski zaznaczył, że nie bylibyśmy w stanie wy­
trzymać ciężaru jego utrzymania, gdybyśmy mu- 
sieli ponieść wszystkie koszty, związane z for­
mowaniem Armii Polskie j w okresie wojny. Zwią­
zek Radziecki zgodził się na anulowanie zobowią­
zań, których suma wielokrotnie przewyższa sumę 
naszych należności z tytułu świadczeń dla Armii 
Czerwonej. Dzięki zrozumieniu potrzeb Polski 
ze strony naszego radzieckiego sojusznika otrzy­
mujemy możliwość dalszej pracy nad rozwojem 
naszych uzbrojeń. To są fakty, które potwier­
dzają stanowczość słowa generalissimuga Sta­
lina, że Związek Radziecki pragnie przyjaźni i 
sojuszu z silną, niepodległą i suwerenną Polską. 
W imię obupólnych interesów zbudowania trwa­
łego pokoju, do którego cennym wkładem jest 
współpraca pomiędzy obu naszymi państwami 
i obu naszymi armiami, rozwijają się stosunki 
polsko-radzieckie. Daremne są wysiłki naszych 
wrogów za granicą i w kraju, którzy pragną wi­
dzieć Polskę izolowaną, bez tak cennego sojusz­
nika. jakim jest ZSRR.

Wojsko Polskie jest silne i ma poczucie swej 
siły, żołnierz polski wie, że w każdej ciężkiej 
chwili niezawodnie stanie u jego boku żołnierz 
najlepszej armii świata — Armii Czerwonej.

Sojusz przypieczętowany 
wspólnie przelaną krwią

Jako następny wchodzi na trybunę, witany 
hucznymi oklaskami przedstawiciel marszałka 
Rokossowskiego, gen. Okorokow, oświadczając 
między innymi co następuje:

W życiu każdego narodu tak samo, jak w życiu 
pojedynczego człowieka, bywają chwile ciężkie, 
kiedy rozstrzyga się kwestia samego istnienia na­
rodu. W tych ciężkich chwilach naród poznaje 
swych prawdziwych przyjaciół. Nie jest przyja­
cielem, kto stoi na uboczu i biada, patrząc na 
cudzą niedolę, ale ten, który nie szczędząc wla-

Zielone święto ludowe
to święto całego świata pracy

W Zielone Święta odbędzie się tradycyjne 
Święto Ludowe.

Święto to, przed wojną było ustalone dla walki 
o reformę rolną, o demokrację, o wolność prze­
ciwko międzynarodowemu i rodzimemu faszy­
zmowi.

Walka ta, po długich, ciężkich i krwawych zma­
ganiach została zakończona zwycięstwem.

Toteż Święto Ludowe posiada dzisiaj inny 
charakter.

Jest to Święto radości z osiągniętych sukcesów, 
ale jednocześnie dzień, który zadokumentuje 
wolę utrzymania i powiększenia dotychczasowych 
zdobyczy.

Poza tym, w roku bieżącym Święto to ma i to 
specjalne znaczenie, iż przypada przed Referen­
dum, jakie zostanie przeprowadzone 30 czerwca.

Głosowanie ludowe odpowie na 3 pytania: czy 
jesteś za zniesieniem senatu, czy jesteś za refor­
mą rolną i unarodowieniem podstawowych gałęzi 
produkcji, czy jesteś za utrwaleniem naszych za­
chodnich granic na Bałtyku, Odrze i Nisie.

Referendum ma tedy olbrzymie znaczenie dla 
przyszłości Polski i świata pracy! Dlatego na 
wszystkie 3 pytania udzielimy odpowiedzi „tak".

Będzie to podkreślenie wobec całego świata 
nieugiętego stanowiska robotników i chłopów w 
Polsce oraz ich sojuszu w walce o ostateczne zwy­
cięstwo.

Dlatego KC ZZ przypomina wszystkim robot­
nikom i pracownikom, zrzeszonym w Związkach 
Zawodowych, iż ŚWIĘTO LUDOWE TO RÓW­
NIEŻ ICH ŚWIĘTO, ŚWIĘTO CAŁEGO ŚWIA­
TA PRACY, który przygotowuje się do dalszego 
postępu naprzód.

Jak w dniu 1 Maja, obok czerwonych sztanda­
rów robotników widzieliśmy liczne zielone sztan­
dary chłopów, tak w Święto Ludowe do zielo­
nych sztandarów chłopów przyłączą się czerwone 
sztandary robotników.

Bratnie ramię Związków Zawodowych, najpo­
tężniejszej organizacji proletariatu miast i wsi, 
wesprze Stronnictwo Ludowe i Samopomoc 
Chłopską, skupiające masy wsi.

We wspólnych obchodach i manifestacjach na 
rzecz jednakich dążeń zacieśnimy węzły niero­
zerwalnego sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Od 50 lat masy ludowe, obudzone w swojej 
świadomości, z każdym rokiem coraz mocniej 
łączyły własne losy z dolą i walką robotników.

Przyszedł wreszcie 1944—1945 rok, który, dzięki 
wspólnemu frontowi robotników i chłopów, speł­
nił odwieczne ich marzenia, zmienił oblicze Polski, 
przyniósł ludowi władzę, chłopom ziemię, robot­
nikom fabryki i kopalnie.

Masy wsi wiedzą, ile zawdzięczają robotnikom 
w akcji przeprowadzenia reformy rolnej, zmia­
żdżenia obszarników.

Ziemię obszarniczą podzielono przecież dzięki 
pomocy robotników.

Masy robotników także wiedzą, ile mają do 
zawdzięczenia chłopom w akcji wyżywiania miast, 
która umożliwia uruchomienie kopalń i odbudowę 
przemysłu, stanowiącego dzisiaj własność całego 
narodu, to jest również i chłopów.

Toteż dzisiaj żaden z uczciwie myślących chło­
pów nie wyrzeknie się nigdy sojuszu robotników 
i chłopów, a żaden z robotników nie osłabi siły, 
jaką daje jednolitofrontowa akcja.

Ta jednolitofrontowa postawa całego świata 
pracy w Święto Ludowe umocni się i rozszerzy 
w imię:

RZĄDU ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW I JE­
GO JEDYNIE SŁUSZNEJ POLITYKI,

NOWEGO PORZĄDKU W POLSCE.
UTRWALENIA DOTYCHCZASOWYCH 

ZDOBYCZY ŚWIATA PRACY, WZMOŻENIA 
l POGŁĘBIENIA SOJUSZU ROBOTNIKÓW 
I CHŁOPÓW, BRATERSTWA CZERWO­
NYCH I ZIELONYCH SZTANDARÓW. WAL­
KI Z REAKCJĄ, KTÓRA PRAGNIE POWRO­
TU OBSZARNIKÓW I KAPITALISTÓW.

Wzywamy wszystkich robotników i pracow­
ników do udziału w obchodach i manifestacjach, 
które urządza Stronnictwo Ludowe i Samopomoc 
Chłopska.

NIECH ŻYJE SILNA, NIEZALEŻNA, DE­
MOKRATYCZNA POLSKA!

NIECH ŻYJE ŚWIĘTO LUDOWE, ŚWIĘTO 
CAŁEGO ŚWIATA PRACY!

NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ CHŁOPÓW 
I ROBOTNIKÓW!

KOMISJA CENTRALNA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

snej krwi i życia idzie w śmiertelny bój dla rato­
wania swych przyjaciół. Właśnie w latach cięż­
kich doświadczeń naród polski i naród radziecki 
podały sobie rękę i zaprzysięgły święcie strzec 
i wzmacniać braterską przyjaźń. Z kolei mówca 
przypomniał ostatnią mowę Churchilla, w której 
otwarcie wyraża! on niezadowolenie z przyjaźni 
między narodem Polski i ZSRR. Lecz naród pol­
ski przejrzał. Widzi on teraz swych rzeczy­
wistych przyjaciół i nauczył się rozpoznawać wil­
ka w owczej skórze. Następnie gen.-major Oko- 
roków powiedział: „Wielką wdzięczną rolę w 
utrwaleniu przyjaźni między obu narodami od­
grywają Towarzystwa Polsko-Radzieckiej Przy­
jaźni, wierzymi, iż ta szlachetna praca wciągnie 
w, swe szeregi miliony pracujących w Polsce. 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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Oświadczenie Marszałka Żymierskiego 
po powrocie z Moskwy

Warszawa (PAP). Na prośbę redakcyj szt-' czasu stworzenia przez nasz kraj własnego prze-
regu dzienników naczelny dowódca W. P. mar 

załek Żymierski złożył następujące oświadczenie
myslu zbrojeniowego. Zagadnienie to ma dla nas 
znaczenie bardzo poważne. Nasza broń obfta

dia prasy w związku ze swoim udziałem w dele- i nowoczesna, w którą zaopatrzyła nas w okres,e
gacji najwyższych władz R. P. w Moskwie:

Udział przedstawicieli Wojska Polskiego w de- w licznych starciach z wrogiem na szlaku od 
legacji do Moskwy wypływał z głębokiej troski i Lenino do Łaby i siłą rzeczy musiała ulec pewne- 
Rządu R. P. o pokój i bezpieczeństwo naszego i mu zużyciu. Zagadnienie zaś szkolenia nowych
kraju i związany był z rozmowami na tematy do­
tyczące naszej siły zbrojnej, której gotowość bo­
jowa jest jednym z czynników pokoju i bezpie­
czeństwa naszego państwa.

kadr żołnierskich wymaga używania broni wciąż
kompletowanej, najnowszej. Przecież w tej dzie­
dzinie mamy do nadrobienia co najmniej opóźnie­
nie w wyszkoleniu sześciu roczników okresu oku-

Najbliżej i bezpośrednio dotyczyło nas, w pier- pacji. Nie możemy i nie chcemy w tej dziedzinie 
wszym rzędzie zagadnienie dalszego zaopatrzenia dalej się opóźniać. Zwróciliśmy się z tą sprawą 
Wojska Polskiego w broń i amunicję — aż do | o pomoc do naszego sojusznika i otrzymaliśmy ją.

Dlaczego na pierwsze pytanie odpowiemy „tak
Minister Świątkowski o senacie

Warszawa (PAP). Minister Sprawie­
dliwości ob. Świątkowski podzielit się z ko­
respondentem politycznym PAP-u następu­
jącymi uwagami na temat referendum:

Na pytanie: czy jesteś za zniesieniem se­
natu?— odpowiemy w głosowaniu ludowym: 
„tak". Odpowiedź ta jest wyrazem stano­
wiska, zajętego w tej sprawie nie dopiero na 
podstawie aktualnych wydarzeń. Senat 
.wszedł do ustroju Rzeczypospolitej wbrew 
stanowisku stronnictw demokratycznych. 
'Jest on dziełem politycznym kół prawico­
wych, reprezentujących interesy i dążenia 
sziachecko-kapitalistyczne. Zgodnie z za­
łożeniem — spełnił on rolę hamulca w sto­
sunku do tych uchwał sejmu, które wynikały 
z pobudek postępowych i reformatorskich. 
Samo istnienie senatu, będącego drugą izbą 
parlamentu, zaprzecza zasadzie parlamentu, 
jako wyrazu woli narodu: jedna woła nie 
może mieć dwóch odmiennych, a często i 
sprzecznych wyrazów. Druga izba utrudnia 
szybki i sprawny bieg maszyny ustawodaw­
czej.

Regulamin wewnętrzny sejmu pozwala 
wystarczająco zabezpieczyć wysoki poziom 
jogo prac ustawodawczych. Szczególnie w 
okresie przełomowym, jaki przeżywamy,

Manifestacja przyjaźni 
polsKo-radziecftiej

(Dokończenie ze strony 1-szej)
Nasza przyjaźń jest trwałą gwarancją wolności 
i niezależność: naszych narodów, zadatkiem dobro­
bytu i dalszego rozkwitu. My, słowianie, chlubimy 
się naszym świętym obowiązkiem utrwalania jed­
ności i przyjaźni narodów slowlar skich. Prze­
mówienie swe gen. Okorokow zakończy! po pol­
sku okrzykami,na cześć przyjaźni polsko-radziec- 
k ej i na cześć demokratycznej, suwerennej Polski.

W czasie obrad delegacja robotników kopalni 
„Łagiewniki" złożyła upominek dla Armii Czer­
wonej — model wagonu załadowanego węglem.

Wdzięczność górnika polskiego 
dla żołnierza radzieckiego

W imieniu delegacji Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej gminy Łagiewniki kopalni 
„Łagiewniki*" i „Zygmunt" wygłosił krótkie prze­
mówienie stary górnik kopalni, dziękując Armii 
Czerwonej za uratowanie kopalń na Górnym 
Śląsku. Dzięki mądrej strategii wodzów Armii 
Czerwonej huty i kopalnie ocalały i dziś pra­
cują. W imlemu stołecznej Rady Narodowej 
i stoi. Zarządu Miejskiego wita! kongres prezy­
dent Warszawy ob. Tołwiński, który podkreślił 
iż Warszawa szczególnie jest wdzięczna narodom 
Związku Radzieckiego, gdyż żołnierz radziecki 
przywróci! wolność naszej stolicy.

Związek Radziecki przyszedł nam z wydatną 
pomocą w odbudowie elektrowni, wodociągów 
tramwajów, telefonów, radia itp. Genenalissi 
mus Stalin osobiście interesował się odbudową 
Warszawy. Nasza przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim oparta jest na mocnych podstawach, 
na umiłowaniu wolności i niepodległości oraz na 
wzajemnej pomocy.

Przemówienie
przedstawicieli ZSRR i PPS

W imieniu Międzypartyjnej Komisji Porozu­
miewawczej witał zjazd poseł Podedworny. Pod­
kreśli! on wielki przewrót dokonany w Rosji 
23 lat temu. Powstało tam państwo robotniczo- 
chłopskie, dążące do szczerej wspóloracy z Pol­
ską. Następnie zabrał glos Baladin, prezes To­
warzystwa Kulturalnej Łączności ż zagranicą i 
wiceprezes Akademii Nauk U. S. R. R. z zagrani­
cą. Pozdrawiając kongres w imieniu wszystkich 
narodów Związku Radzieckiego, mówca zazna­
czy! na wstępie swego przemówienia, że od czasu 
rewolucji październikowej przyjaźń polsko-ra­
dziecka weszła na nowe tory. Twórca Rosji ra­
dzieckiej Lenin, jak i obecny wódz Stalin jest 
największym przyjacielem polskiego narodu. Po­
wołując się na ciężką wspólną i zwycięską walkę 
z faszyzmem prof. Paladin zaznaczył, że Polska 
razem z Rosją pójdzie obecnie po drodze poko­
jowego współżycia i że Polska demokratyczna 
rnoże być przyjacielem narodów radzieckich. — 
Na zakończenie prof. Paladin zaznaczył, że ludy 
ukraińskie i białoruskie dobrze znały i ceniły 
przedstawicieli polskiej kultury.

Ostatni przemawiał sekretarz generalny Pol­
skiej Partii Socjalistycznej poseł J. Cyrankiewicz.

wspólnych walk Armia Czerwona — brała udział

U

trzeba działać na polu ustawodawczym szyb­
ko i stanowczo. Fortnalizowanie i zwłoka 
w działaniu mogą wyrządzić wielką szkodę 
społeczną. Senat przez przewlekanie i roz­
ciąganie w nieskończoność obrad nad uchwa­
lonymi przez Sejm ustawami, praktycznie 
uniemożliwiał sprawne wykonanie przez 
parlament jego zadań ustawodawczych. Je­
żeli przed wojną mówiło się o kryzysie par­
lamentaryzmu, co utorowało następnie drogę 
różnym pomysłom faszystowskim, to duża 
część winy w tej sprawie ciąży na Senacie

Istotną cechą drugiej Izby Ustawodawczej 
(Senatu) jest jej elitarny antynarodowy cha­
rakter. Czy to będzie rodzaj drugiej izby 
„dziedziczny" (członkowie dziedziczni), 
czy „mianowany" „cenzusowy" (cenzus ma­
jątku, cenzus wieku itd.), zawsze mamy tu 
do czynienia z „elitą". Senat polski, oparty 
na konstytucji marcowej (1921 r.) zaliczał się 
do odmiany „cenzusowej" rodzaju „podwój­
nej reprezentacji integralnej". W niejednym 
przyczynił się on do stworzenia atmosfery, 
w której okazało się możliwe narzucenie na­
rodowi w r. 1935 senatu elitarno-faszystow- 
skiego.

Nie po to uwolniliśmy się od ozonowo- 
faszystowskiej elity przedwojennego okresu, 
by obecnie powracać znowu do instytucji 
senatu. Przypominam, że Sejm Ustawodaw­
czy Rzeczypospolitej 1919—1922 był parla­
mentem jednoizbowym.

Dar Premiera dla Młodzieży Akademickiej
Kraków (PAP). Premier Osóbka-Morawski 

ufundował dotacje w wysokości 100 tysięcy zl 
na drugą z kolei stołówkę dla studentów Kra­
kowskich Wydziałów Politechnicznych Stołówka 
ta przeznaczona jest dla słuchaczy uczęszczają­
cych na wykłady w obrębie tzw. Oleandrów. 
W jej uroczystym uruchomieniu wzięli udział 
rektor Akademii Górniczej — prof. W. Goetel, 
prorektor Akademii Sztuk Pięknych — prof. Pro­
naszko, delegaci organlzacyj młodzieżowych oraz 
liczna rzesza studentów z zarządem Bratniej Po­
mocy na czele. Prezes, Bratniej Pomocy wygłosił 
przemówienie stwierdzając, iż młodzież studiu­
jąca na terenie Krakowskich Wydziałów Politech­
nicznych cieszy się stałym poparciem premiera

Otwarcie konsulatu Z.S. R.R.
W ub. sobotę nastąpiło otwarcie konsulatu 

Z. S. R. R. w Poznaniu. Z tej okazji p. kon­
sul Owsijenko i jego urocza małżonka podej­
mowali grono przedstawicieli władz i społe­
czeństwa, dyplomacji, nauki i prasy. W ich 
liczbie byli: wicewojewoda poznański St. Gro- 
sicki z małżonką, p. mgr Widy-Wirska, mał­
żonka wojewody poznańskiego, przewodni­
czący W. R. N. — Z. Piękniewski, wicepre­
zydent miasta — Giinther z małżonką, p. Ho­
ward A. Bowman — konsul Stanów Zjedno­
czonych A. P. w Poznaniu z małżonką, p. E. 
Teesdale, szef misji UNRRY w Poznaniu, p.

Inauguracja Tygodnika P. C. K. w Poznaniu
(R/c) Z okazji rozpoczęcia Tygodnia Polskiego 

Czerwonego Krzyża odbyła się w dniu wczoraj­
szym uroczysta msza św. połowa na dziedzińcu 
ośrodka P. C. K. przy ul. Śniadeckich. Na uro­
czystości przybyły delegacje kól młodzieżowych, 
harcerskich i szkolnych P. C. K. z transparentami 
1 sztandarami z przedstawicielami ob Wojewody, 
Prezydenta Miasta, D. O. W. i pełnomocnikiem 
P. C. K. na okręg poznański — prof. dr. Sienga- 
ewiczem na czele.

Po mszy św. uformował się długi i barwny po­
chód oddziałów Polskiego Czerwonego Krzyża, 
który przeszedł ulicami miasta do Muzeum Wiel­
kopolskiego, gdzie prof. dr Siengalewicz w oto­
czeniu kierowników P. C. K. odebrał defiladę. 
W skład pochodu weszły delegacje kól młodzie­
żowych i szkolnych oraz drużyny harcerskie 
i drużyny ratownicze.

Zakończeniem wczorajszych uroczystości czer- 
wonokrzyskich było otwarcie wystawy P. C. K. 
w gmachu Muzeum Wielkopolskiego. Wstępne

przemówienie wygłosił pełnomocnik P. C. K. na 
okręg poznański prof. dr Siengalewicz, witając 
przybyłych gości, poczem tradycyjnego przecię­
cia wstęgi dokonał w imieniu ob. Wojewody dzie­
kan U. P. Kurkiewicz.

Wystawa skromna, ale przejrzyście urządzona, 
zawiera w sobie eksponaty z zakresu lecznictwa’ 
zorganizowanego przy P. C. K. oraz obrazuje 
działalność P, C. K. na polu pomocy repatrian­
tom, rannym żołnierzom oraz matce i dziecku. 
Szczególne zainteresowanie wśród zwiedzających 
wzbudził ąparat roentgenowski ofiarowany ośrod­
kowi P. C. K. w Poznaniu przez władze radziec­
kie oraz stół operacyjny przysłany przez U. S. A.

Odrębny nieco dział stanowi! pokaz darów 
odzieżowych i żywnościowych z Anglii i Stanów 
Zjednoczonych.

W godzinach popołudniowych odbyła się w 
ogrodzie P. C. K. przy ul. Śniadeckich wielka za­
bawa latowa, z której czysty zysk przeznacza 

I się na cele czerwonokrzyskie.

Broń będzie nam dostarczona. Zrozumiale wzglę­
dy powo.rzymują mnie od określenia ilości i ro­
dzaju tej broni. Mogę tylko oświadczyć, że będzie 
jej dużo, w ilości całkowicie wystarczającej dla 
szkolenia naszych bogatych rezerw żołnierskich. 
Naczelne Dowództwo Armii Czerwonej postano­
wiło udostępnić sojuszniczemu Wojsku Polskiemu 
wszystko, co ma w tej dziedzinie najnowocze­
śniejszego i najlepszego, włącznie do ostatnich 
wręcz rewelacyjnych wynalazków i odkryć 
w dziedzinie techniki wojennej.'Ta broń nieprze- 
ścigniona uczyni z naszej wyszkolonej armii 
pełnowartościową w najnowocześniejszym poję­
ciu silę zbrojną, z bogatymi, dobrze przeszkolo­
nymi rezerwami. Mu6zę dodać, że ciężar dozbro­
jenia i bojowego wyszkolenia Wojska Polskiego, 
dzięki tej daleko idącej życzliwości naszego so­
jusznika, został zdjęty z bark społeczeństwa pol­
skiego. Rząd radziecki udziela nam uzbrojenia 
na zasadach długoterminowego kredytu, niezmier­
nie dla nas dogodnego. Więcej rząd radziecki 
uznał za wyrównane nasze wzajemne zobowiąza­
nia, wypływające z jednej strony z uzbrojenia 
i wyekwipowania Armii Polskiej w okresie1 wojny 
z Niemcami, z drugiej zaś z pewnych naszych 
świadczeń na rzecz Armii Czerwonej w okresie 
jej przemarszu przez ziemie polskie nie bacząc 
na to, że koszta nowoczesnego uzbrojenia prze­
szło półmilionowej armii, umundurowania jej, 
wyżywienia, pełnego wyekwipowania, zaopatrze­
nia w zmotoryzowane środki transportu i w ma­
teriały pędne na przestrzeni od roku 1943, wlicza­
jąc w to dodatkowe koszty utrzymania i organi­
zacji armii Andersa — przewyższają wielokrotnie 
wartość świadczeń, otrzymanych od nas przez 
Armię Czerwoną. Tak, jak uczyliśmy nasze kadry 
na bezcennym doświadczeniu dowódców Armii 
Czerwonej, tak dalej uczyć je będziemy, zwła­
szcza kadry na wyższym szczeblu dowodzenia, 
u tej najlepszej armii świata.

Jak widzimy, pomoc udzielona przez naszego 
sojusznika Wojsku Polskiemu jest rozległa i wie­
lostronna. U źródeł jej leżą słowa Generalissi­
musa Stalina, wypowiedziane kiedyś wobec przed­
stawicieli rządu polskiego: „Tylko Polska silna 
jest cennym sojusznikiem. Związek Radziecki ? 
chce w nas mieć sojusznika pełnowartościowego 
i dlatego pomaga nam w naszych dążeniach do 
siły i potęgi państwowej. Silna Polska, oparta 
o sojusz z potężnym Związkiem Radzieckim i in­
nymi państwami pokojowymi, to gwarancja po­
koju, gwarancja naszego bezpieczeństwa. Niech 
się nie łudzą Niemcy, marzący o odwecie i o po­
wrocie na nasze Ziemie Zachodnie. Niech się nia 
łudzą wszelkiego autoramentu mąciciele pokoju, 
którzy jawnie lub w skrytości ostrzą miecz trze­
ciej wojny. Mogę oświadczyć z całym spokojem: 
wojny nie będzie. Mamy przed sobą długi okre- 
pokojowego rozwoju. Wojny nie będzie, bo na 
straży pokoju stoi państwo o tak gigantycznych 
i nieograniczonych rezerwach siły, jak Związek 
Radziecki, związany w tej dziedzinie z wszyst­
kimi miłującymi pokój narodami.

Osóbki - Morawskiego. Doceniając szczególnie 
trudne położenie materialne studentów, premier 
nie szczędzi dotacji, gdy chodzi o ich najżywot­
niejsze interesy.

Następnego dnia rektor Szyszko zaprosił go­
ści, uczestniczących w otwarciu stołówki na 
Oleandrach oraz grupę dziennikarzy na Wawel, 
gdzie mogli oni osobiście stwierdzić korzyści, wy­
nikające dla oddziału architektury z racji umiej­
scowienia go właśnie na Wawelu. Goście zwie­
dzili obszerne pracownie kreślarskie, sale wykła­
dowe oraz zapoznali się z pracą studentów archi­
tektury, którzy mogą bezpośrednio z miejsca za­
znajamiać się z arcydziełami architektonicznymi.

płk Nosow, J. M. rektor A. Górski — 
prezes Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, redaktor H. Śmigielski — pre­
zes Oddziału Zw. Zaw. Dziennikarzy, redak­
tor naczelny „Głosu Wielkopolskiego" j in.

Konsulat radziecki mieści się przy ulicy 
Marynarskiej nr. 3. Wicekonsulem jest p. 
Michajłow. Nowa ta placówka konsularna 
niewątpliwie przyczyni się do zacieśnienia 
współpracy gospodarczej i kulturalnej obu 
sprzymierzonych narodów — radzieckiego i 
polskiego.

gl!aS2.1WSŁ,j
Poniedziałek, dnia 3 czerwca 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki — Cećyliusza
Kalendarz słowiański — Leszka

Wtorek, dnia 4 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Franciszka C.
Ka.enaarz słowiański — Gościmiia

Złożyć deklaracje od podatku
Zarząd Miejski Wydział Podatkowy przypomi­

na, ze z dniem 10 bm. upływa termin składania 
przez właścicieli względnie administratorów nie­
ruchomości położonych na terenie m. Poznania 
deklaracyj do podatku od nieruchomości na roić 
podatkowy 1946.

Termin ten jest ostateczny, więc przesunięciu 
nie uiegnie, zainteresowanych wzywa się przeto 
do nieodkladama spełnienia tego obowiązku do 
ostatnich dni, gdyż wówczas narażeni będą na 
dłuższe wyczekiwanie w miejscu odbioru i wyda­
wania formularzy. Po upływie wyżej zakreślonego 
terminu, przystąpi Zarząd Miejski do stosowania 
ustawą przewidzianych sankcyj karnych wobec 
osób, które nie dochowały terminu składania ze­
znań.

Formularze deklaracyj wydaje i wypełnione 
odbiera Wydział Podatkowy, Poznań, ul. Sieroca 
10, II ptr.

Prof. Komar uniewinniony
W sprawie karnej o zniesławienie red. Zyto- 

mirskiego przez prof. Komara, Sąd Okręgowy 
ogłosił w dniu 11. 5 br. wyrok, uchylający wyrok 
^ądu I instancji oraz nakładający koszty postę­
powania na oskarżyciela.

Prof. Komara bronili adwokaci T. Boj akowski 
i D. Pogłodziński.

Poczta na drodze normalizacji 
warunków

„ Czyniąc dalszy krok na drodze usuwania ni­
szczycielskich skutków ostatniej wojny oraz 
wprowadzenie w życie publiczne zupełnie już po­
kojowych, normalnych stosunków, Dyrekcja Okr. 
Poczt i Telegr. w Poznanu zarządziła z dniem 
1 czerwca br. dwukrotne doręczanie przesyłek 
w ciągu dnia na terenie m. Poznania w dzielni­
cach centralnych i w większych skupieniach 
zabudowań, tj. w okręgu doręczeń: Upt. Poznań 3 
(Śródmieście), Upt. Poznań 2 (Łazarz i Jeżyce) 
i Upt. Poznań 5 (Wilda). W tych 3-ch miejskich 
lejonach doręczeń wprowadzono również trzy­
krotne opróżnianie wszystkich skrzynek poczto­
wych o godz. 10-tej, 14-tej i 19-tej przez specjal­
nie na ten cel wyznaczone samochody.

Dla dobra powszechnego, w imię interesu każ­
dego klienta, korzystającego z usług poczty, oraz 
celem ułatwienia rozdzielniom pocztowym szyb­
szego kierowania jirzesyłek Dyrekcja P. i T. po- 
daje do publicznej wiadomości pouczenie, aby 
każdy mieszkaniec st. m. Poznania przy wysyłce 
swej korespondencji nie zapominał dodać w adre­
sie nadawczym obok nazwy miejscowości „Po­
znań także liczbę arabską: 1, 2 lub 5 zależnie 
od tego, czy mieszka w okręgach doręczeń Up. Po­
znań 1 (Śródmieście), albo Upt. Poznań 2 (Łazarz 
i Jeżyce), albo Upt. Poznań 5 (Wilda). Wyraz „Po­
znań" w odpowiednim zestawieniu z liczbą arab­
ską stanowi nazwę odpowiedniego urzędu poczto­
wego w Poznaniu, do którego adresat należy.
O czasie opróżnienia skrzynek pocztowych infor­
mować będą osobne tabliczki umieszczone na 
wszystkich skrzynkach pocztowych.

Kanonik Steuer uniewinniony
W dniu 31 maja odbył się w Sądzie Specjalnym 

Karnym w Poznaniu proces przeciwko dr. Janowi 
Maksymilianowi Steuer, ur. 3. 6. 1874 r. w Lesznie 
woj. poznańskiego, kanonikowi metropolitalnemu, 
narodowości niemieckiej, oskarżonemu o to, że 
idąc na rękę władzy okupacyjnej niemieckiej, w 
styczniu 1940 roku w Poznaniu działał na szkodę 
państwa i narodu polskiego, w szczególności ich 
interesów na polu międzynarodowym przez to, że 
podpisem swoim zaświadczył prawdziwość oszczer­
czego pisma, przeznaczonego do rozpowszechnie­
nia w najszerszych kołach duchowieństwa i wier­
nych Kościoła Katolickiego.

Sąd Specjalny Karny w Poznaniu w składzie 
jednego sędziego zawodowego, jako przewodni­
czącego, oraz dwóch ławników, jako przedstawi­
cieli czynnika społecznego, po przeprowadzonej 
rozprawie i wyczerpującym postępowaniu dowo­
dowym wydał wyrok uniewinniający. Przy fero­
waniu wyroku sąd przyjął, że oskarżony działał 
pod przymusem, któremu nie mógł się przeciw­
stawić.

Prokuratura Specjalnego Sądu Karnego w Po­
znaniu zamierza przeciwko wyrokowi zgiosić ka­
sację w trybie K. P. K.

Paryż literacki 1946
W ramach cotygodniowych odczytów organizo­

wanych przez „Czytelnika” odbył się w środę dn. 
29 maja odczyt Witolda Powella o współczesnym 
Paryżu literackim. Prelegent w sposób ciekawy 
omówił najpierw prasę periodyczną, podkreślając 
szeroki zakres zainteresowań dziennikarstwa fran­
cuskiego, a następnie poinformował o najciekaw­
szych nowościach książkowych. Coraz więcej mó­
wi się wśród sfer literackich o mającej się zor­
ganizować akcji tłumaczeń nowości francuskich. 
Poznalibyśmy niebawem nowe powieści takich li­
teratów jak: Mauriaca, Gide’a, Aragona, Saint- 
Cricq'a i in. W drugiej części prelekcji omówione 
zostały najnowsze premiery paryskie nagrody 
wielu szkół i akademij literackich oraz walka 
prądów umysłowych, z których wybija się prze­
szło ćwierć wieku liczący i ciągle aktua.ny nsd- 
realizm. Odczyt zakończył prelegent uwagami 
krytyki francuskiej o modnym dziś w Europie 
egzystencjonaliźmie i apelem do towarzys'w 
przyjaźni polsko-francuskiej, aby interweniowały 
u władz w sprawie większego nadsyłania pirm 
francuskich do nas.
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Poniedziałek, 3 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś — teatr aieczynny; jutro, So<h 
. <(Fa>ast z Nocą Walpurgii,

Teatr Polaki: dziś i jutro, godz. 19-ta — ,.Grube Rv*v" 
: Ł“!r,.No"T-, dz:ś i 19-ta Szesnastolatka"'.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i iutro tfodj 1« t, „Królewna Śnieżka" (jutro po ra- -------“ ' 4 '
Miejski Teatr Marionetek: dzi 

t Bartek ze Żnina".
^OświatowjJTeatr^Kukiełkowy „Bajka": dziś i jutro, godz

ló-ta - ,.Ćic

\\V kinach poznańskich:
' •:A?olli' ..Muza i miiośó''; „Bałtyk" - .Dwaj r, 
n.ale ; „Muza — _„Było ich dziewięciu"; „Rialto" _ Now 
przygody Tarzana : „Warta" — „Strachy".

Uwaga. Wszystkie kina zaczynają seanse o godzinie 16 1 
€ 20-tej. w niedzielę o godz. 14-tej.

Podatki płatne w czerwcu
W miesiącu czerwcu są płatne podatki do dnia 7 bm. po 

datek od wynagrodzeń, a do dnia 15 bm. zaliczki miesięcz­
ne na podatek obrotowy, przypadające do uiszczenia od 
obrotow dokonanych w miesiącu maju br. oraz zaliczki 
»r.iesięczne na państwowy podatek dochodowy, przypadające 
do uiszczenia od dochodów, osiągniętych w miesiącu maju br.

Natychmiast należy zapłacić podatki, których termin płat­
ności już upłynął w ubiegłych miesiącach. Kwoty przy­

padające do uiszczenia powinny płatnicy sarni doliczyć 
tt wpłacić do kasa- właściwego Urzędu Skarbowego. Podatki 
zueuiszczone w terminach ustawowych stają się zaległość a- 
ani, które zostaną przymusowo ściągnięte wraz z przypada­
jącymi odsetkami i kosztami egzekucyjnymi.

’ Kalendarzyk rozpraw’ rehabilitacyjnych 
r Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu odbędą się rozprawy 
‘rehabilitacyjne: w dniu 3 bm. sala 26 — Elżbiety, Irmgardy 
i Alicji Fritz, Gertrudy Stachowskiej, Bożeny Adrian, Mi. 
cbaliny Molier; sala 29 — Katarzyny Pflaum. Almy Beda. 
W dniu 4 bm., sale 26 — Mariana Kaweckiego. Mccii Gru- 
etrer. W dniu 5 bm.: sala 26 — Joanny An-amarajew, Ha­
liny Dymkę; s-ała 29 — Eufemii i Marii Strumpf, Łucji i He­
leny Kurnatowskich. W dniu 6 bm, sala 26 — Jana, Erwi­
na i Marii Ludwiki Vełter. W dniu 7 bm.. sala 26 — Pe­
lagii, Heleny i Leokadii Fischgail; sala 29 — Aleksandry 
Karpackiej, Marii Harder.

Przed Sądem Specjalnym Karnym odbędą się rozprawy: 
*w dniu 4 bm. Ignacego Dymka, Karola Mirka Haliny An. 
dersch Eugeniusza Scha-efera, Adolla Wuttke, Floriana 
Surmy, Gertrudy Szczepankiewicz, Anny Jopp, Felicji Te- 

, Wacława Kuosia, Franciszka Siejaka, Leokadii Kupś.
"W dniu 6 bm. — Elli Bcrgner Marty Kaczorowskiej, Jana 
Hojeńskiego, Marty Banasch, Teresy Busterhoft Stanisława 
Kaczmarka, Bronisławy i Franciszki Fiebich, Weroniki Ja­
nas, Marii Czajczyńskiej.

Odrzucona rehabilitacja
(cl W końcu ub. mieś, toczyła’ się przed Sądem Grodzkim 

v Poznaniu sprawa rehabilitacyjna b. generała Wojak Pol­
skich, Edmunda Hausera, lat 78, i jego żony Anny, lat 56, 
zapisanych w czasie okupacji do IV grupy niemieckiej listy 
i urodowej. Po rozpatrzeniu sprawy, na zasadzie odpowie­
dnich artykułów ustawy z dnia 6. 5. 1945 oraz w myśl dekretu 
z dni® 22. 2. br. sąd odrzucił wniosek o rehabilitację obcią­
żając kosztami postępowania wnioskodawców. Przewód sądo­
wy ustalił, że Hauser stawiał kilkakrotnie wniosek o zapisa­
nie go na listę V. D., aż do pozytywnego rezultatu,

KOMUNIKATY
Bratnia Pomoc S. S. U. P. składa podziękowanie firmie 

Gaertig i Ska za sumę 2<XX) zł, złożoną na potrzeby Brat­
niaka.

Komisja Organizacyjna projektowanego Spółdzielczego 
Klubu Sportowego, wyłoniona przez Związek Zawodowy 
Pracowników Spółdzielczych R. P. za-prasza wszystkich pra­
cowników spółdzielczych n,a pierwsze organizacyjne walne 
zebranie, które odbędzie się w sali PPS, ul. Daszyńskiego 
«»f 91 (dawniej G. Wilda) we wtorek, dnia 4 czerwca br. 
© godz. 18-tej z następującym porządkiem dziennym: 1. Za­
gajeni. 2. wybór przewodniczącego i prezydium. 3. Odczy­
tanie i przyjęcie statutu. 4. Wybór Zarządu, Komisji Rewi­
zyjnej i Sądu Koleżeńskiego. 5. Wolne wnioski. (Komisja 
Organizacyjna zastrzega sobie ewtl. zmianę porządku dzień, 
siego). Projektowane są następujące sekcje sportowe: sekcja 
lekkoatletyczna, sekcja gier sportowych sekcja wodna, sek- 
cja piłki nożnej, sekcja kola-rska o charakterze turystycznym, 
sckpja bokserska, sekcja tenisowa. Koleżanki i Kolegów pro- 
e-imy o jak najliczniejsze przybycie.

Zebrania w dniu 4 czerwca 
Tow. Przemysłowców p. wezw. św. Floriana, Jeżyce —

jgodz. 19-ta w salce parafialnej, ul. Kościelna 4,
Cech Malarzy — godz. 16-ta w „Domu Cechowym", ul.

Masztalarska 8a.
Stów. Techników, Wydział architektury i budowlany — 

jgodz. 17-ta w lokalu własnym.
Zrzeszenie Restrurrterów, właśc. kawiiró i hoteli — 

godz. 16 ta w lokalu ob. Dembińskiego, ul. Wspólna 27.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
31 maja 1946 roku

Zawarli śluby: Edmund Erwin Eisler — Irena Waleria 
S.hultz; Henryk Dycz-ak — Irena Krugiołka; Aleksander Lub- 
ccyński — Klementyna Gramsa; Tadeusz Stanisław Grenda — 
I-cna Kostrzewska; Władysław Pernak — Stanisła-wa Gawron; 
Sanisław Gurowski — Janina Konieczna z d. Łaszczewska; 
Maciej Psikus — Stanisława Nowicka.

Urodzenia: Elżbieta Minta; Leszek Matuszak; Andrzej Za­
wiasa; Barbara Cibors-ka; Zdzisław Nowakowski; Magdalena 
Tkaczewsk-a; Halina Woźniak; Lech Pawlaczyk; Grzegorz 
Kroll; Bronisława Kroll; Danuta Jonkowiak; Andrzej Gl-apa; 
Andrzej Jackowski; Jerzy Bartkowiak; Marek Jankowski; 
Leszek Busza; Paweł Kaczmarek; Anna Kłosińska; Janina 
Piniarska; Mtaritan Leśnik; Włodzimierz Przybylski; Marek 
Z ółko-wski; Jarosław Kowalski; Jacek Karolewski; Krystyna 
Romanyszen; Władysław Adamczewski; Hanna Szymańska; 
Tadeusz Grus; Elżbieta Benning; Janusz Dłużyński; Andrzej 
Sowiński.

Zanotowano zgony: Feliks Szla-pa, 10 lat; Czesław Janko, 
wiak, 13 lat; Sylwester Hecht */« godziny; Henryk Kozłowski, 
14 lat; Zbyszko. Marian Dr-atwa, 1 miesiąc; Józef Lech ro­
botnik, 70 lat; Zbigniew Jakubiszyn, 22 lata; Katarzyna Ko- 
walec z d. Walas, 52 lata; Felicja Wyszyńska z d. Łuczkie- 
■wicz, 34 lata: Bronisława, Lucyna Kro-11, 1 godzinę; Czesława 
Stanisława Szymańska, 3 tygodnie; Konstancja Paszkiewicz 
z d. Ratajczak 63 lata; Stefania Rejmaniak, 3 miesiące; Jan, 
Wojciech Kalun-a, 3 miesiące; Zofia Borowska z d. Radecka. 
44 lata; Ludomira, Maria Wyszogrodzka. 19 lat; Franciszek 
Jarantowski, fryzjer, 51 lat; Stanisława Nowak, hafciarka, 
25 lat: Anna Koperska z d. Sobierajska 46 lat; Olgierd. Cze- 
ełuw Skibiński, 3 miesiące; Stanisls-w-a Gustowska z d. Schu­
bert, 74 lata; Salomea. Kazimiera Wojcińska z d. Nowacka 
25 lat; Melania Engelhardt. 74 lata; Zenon Urbaniak. 10 lat; 
Henryk, Florian Garczarek, 2 tygodnie; Jan Wichtowski, 
3 miesiące; Zygmunt, Klemens Cvbichowrki. orofesor Uniwer. 
War.. 66 lat; Czesława Jankowska z d. Hundt. 80 lat.

Program audycyj radiowych na wtorek, 4. 6.
5.57 „Ki«dv ranne wstaną zorze"; 6.00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha, 
czarni; 6.30 Muzvka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzneń bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszystkie 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka na 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych windomo-ści dzienruka porannego; 7.50 Muzyka poranna; 
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w o-pr. Renaty Dobro­
wolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek prozy — 
fragment powieści Bolesława Prusa pt. , Grzechy dzieciń­
stwa"; 9.15 Muzyka; 9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasv 
wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 
. Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 12.40 Z życia 
narodów słowiańskich; 12.50 Muzyka obi-adowa na wszystl.ee 
rozgłośnie polskie. Wykonawcy: Orkiestra salonowa Rozgłośn: 
Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego, Józef Witkow­
ski — fagot, Hieronim Szperka — akompaniament; 13.50 Andy, 
c a literacka; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Informacje 
* iólnopolskie; 14.40 Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.45 
Słynni dyrygenci (płyty); 15.30 Z życia milicjanta; 15.40 Prze, 
gląd teatralny w opr. Eugeniusza Morskiego; 15.45 w zdo­
lności bieżące; 15.50 „Co to jest referendum" pogadankę wy­
głosi Zdzisław Wójciak; 16.00 Słuchowisko dla dzieci; 16.25 
Muzyka dla dzieci i młodzieży; 16.40 Odczyt; 16.55 Reportaż; 
17.10 Muzyka; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja 
wojskowa; 18.10 Ludowa audycja słowno-muzyczna; -830 
i.Nauka przy głośniku; 19.00 Audycja dla wsi: a) oog-adankę 
pt. , Pastwiskowy wychów i żywienie trzody" wygłosi Bogu­
sław Swinarskd, b) muzyka z płyt; 19.30 Dziennik wieczorny; 
20 00 Muzyka; 20.45 Słuchowisko; 21.00 Nadprogram; 21.15 
Koncert życzeń; 21.45 Dii regionalny w wyk. ob. ob. 
Kaczmarka i Skrzypczaka; 00 Koncert; 22.30 Pogadankę 
Pt. ..Kiedy jeść i w jakiej i ;i" wygłosi Jadwiga Adamska; 
22-40 Wiadomości z Ziem Zr lodnich; 22.45 Skrzynka poszu- 

rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.25 Program na dzień nast-pny;; 23.35 Muzyka ta.
ceczoa; 24.00 Zakończenie program-u.

SPORT
Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 

POZPN
Warta — KKS (Leszno) 4:0 (2:0)

Warta rozegrała w dniu wczorajszym w ra- 
mach mistrzostw kl. A, mecz piłkarski w Lesznie 
z tamtejszym Kolejowym Klubem Sportowym.

I spotkanie to po mało ciekawej grze zakończyło 
się zwycięstwem technicznie lepszej drużyny 
zielonych w stosunku 4:0 do przerwy 2:0, Bramki 
dla poznańczyków uzyskali Gendera 3 i Smólski

Admira — Dąb 3:2 (1:1)
Wczorajszy mecz rozegrany pomiędzy powyż­

szymi drużynami, zadecydował o 6padku druży­
ny Dębu do kl. B. w I-ej grupie Bramki dla Ad- 
miry strzelili Nowakowski 3: dla pokonanych 
Kaliski II i Kędziora.

San — Prosną (Kalisz) 2:0 (0:0)
Zawody o mistrzostwo kl A rozegrane w Ka­

liszu przyniosły nieoczekiwanie zwycięstwo dru­
żynie „Sanu" w stosunku 2:0 (0:0). Obie bramki 
uzyskał dla swych barw Walichnowski. Zawo­
dom przyglądało się 4 tysiące widzów.

Zjednoczeni — Polonia 6:1 (0:1)
W drugiej grupie, po wczorajszej przegrane 

drużyna Polonii 6>pada do kl. B. Bramkami u 
Zjednoczonych podzielili się: Matłoka 3, Lech 
niak, Wojciechowski, Sikora; punkt honorowy 
d!a Polonii uzyskał w pierwszej połowie gr} 
Kuc I. Sędziował dobrze p. Frankowski.

Unia (Swarzędz) — KKS Zjednoczeni 
(Kępno) 3:1 (2:1)

Zdecydowane i zasłużone zwycięstwo odniosła 
Unia nad Zjednoczonymi z Kępna. Bramki dla 
Uni strzelili: Kaźmierczak II, Zdobiński i Sob­
czak: dla pokonanych Kula. Sędziował p. Kwiat­
kowski.

W przedmeczu o mistrzostwo kl. B rezerwy 
Uni wygrały walkowerem (3:0). z rezerwam 
Dębu. (W-k)

Dobre wyniki lekkoatletów poznańskich
na mistrzostwach okręgu poznańskiego

Wierkiewicz (Warta) 16:31.8 w biegu na 5000 m — K. Hoffmann (AZS) 1.77 w skoku wzwyż — Kusza (Warta) 6.H 
w skoku w dal — uzyskują najlepsze wyniki w Polsce. — Wzorowa organizacja mistrzostw

(ak) W sobotę i niedzielę na boiskruAreny od­
były się okręgowe mistrzostwa w lekkiej atletyce, 
które zgromadziły na starcie około 75 zawodni­
ków: z Warty, AZS-u, KSMM-u, ZWM Zryw 
(Krotoszyn) i KKS-u (Poznań.

Ze względu na wyjazd zawodniczek Warty do 
Krakowa na rozgrywki finałowe szczypiorniaka 
o mistrzostwo Polski, mistrzostwa kobiece nie zo­
stały rozegrane, gdyż AZS i KKS (Gniezno) zgło­
siły tylko po jednej zawodniczce, a do odbycia 
każdej konkurencji wymagany jest start co naj­
mniej 3 zawodniczek.

Wyniki uzyskane w mistrzostwach są na ogół 
dobre, a niektóre z nich należą do najlepszych 
w Polsce. Wierkiewicz (Warta) w biegu na 5000 
metrów, który biegł bez poważniejszej konku- 
encji, uzyskał czas 16:31.8, obejmując ponownie 
orowadzenie w tabeli na tym dystansie. Wynik 
K. Hoffmanna (AZS) 1.77 w skoku wzwyż oraz 
Kuszy (Warta) 6.44 w skoku w dal są również naj­
lepszymi w Polsce. Niewątpliwym talentem jest 
sprinter Rutkowski (AZS), który w biegu na 
100 m pod silny wiatr osiągnął czas 11.2 Niezły 
«ryn’k w trójckoku uzyskał również Rutkowski — 
12 m, jak i Karol Hoffmann (AZS) w rzucie dy­
skiem 40.66.

Niezwykle zaciętą walkę stoczy! w biegu na 
10 000 m 18-letni zawodnik Warty — Wąclialski, 
który po 120-metrowym finiszu przegrał niezna­
cznie z Kurkiem (ZWM Zryw Krotoszyn).

Wyniki szczegółowe przedstawiają się nastę­
pująco:

Biegi
100 m — 1. Rutkowski (AZS) 11.2, 2. Kusza 

(Warta) 12.0, 3. Handke (Warta) 12.1, 4. Palcze- 
wski (Warta), 5. Ławniczak (AZS), 6. Ryd (Warta).

200 m — 1. Komasa (Warta) 25.4, 2. Handke

Największa sensacja sportowa sezonu
Dramatyczne sceny w czasie wczorajszego czwórmeczu

Rozegrany wczoraj na boisku Warty czwór- 
necz piłkarski pomiędzy reprezentacją prasy, 
eatru, starszych panów „Warty" oraz drużyny 
ędziów piłkarskich był rewelacją, jakiej dawno 
ńe widział i nie ujrzy szybko sportowy Poznar 
mponujący przebieg zawodów o których na 
Hugo przed dniem meczu rozpisywała aię prasa 
ie tylko środkowej Europy, ale i samego Po- 

:nan4a, wykazał dobitnie wysoki poziom spraw- 
:ości fizycznej wszystkich sfer miejscowego 
ipoleczeństwa.

Z wszystkich czterech spotkań najbardziej 
jfektownie wypad! mecz między reprezentacją 
>rasy poznańskiej a artystami teatrów miejskich. 
5d chwili inauguracyjnego honorowego kopnię- 
:ia piłki przez przedstawiciela Chwaliszewa, ob. 
Caczmarka aż do ostatniej minuty meczu wielo- 
ysięczne rzesze widzów utrzymywane były ./ 
lajwyższym napięciu i podnieceniu. Zarówno 
lramatyczne walki na środku boiska jak i mro 
:ące krew w żyłach sceny pod bramkami dawały 
iwiadectwo zaciętości i żywiołowej chęci zwy- 
ńęstwa, objawianej przez obydwie drużyny. W 
uerwszej połowie artyści górowali nad pra- 
:ą artystycznie wymierzonymi balonami (wyso- 
cość: 12—13 m), co od razu postawiło całość gry

odpowiednio wysokim poziomie. Wszyscy 
iktorzy grali o wiele lepiej niż w teatrze, z wy- 
ątkiem Dzwonkowskiego, grającego na pomocy, 
ctóremu musiano udzielić pomocy sanitarnej. 
Sldżej stojący widzowie zauważyli, że w czasie

KKS wygrywa z
Wczoraj po południu na boisku KKS w Dębcu 

rozegrany został mecz piłkarski pomiędzy Ruchem 
z Wielkich Hajduk a miejscowym Kolejowym 
Klubem Sportowym. Drużyna Ruchu przyjechała 
do Poznania w następującym składzie: Brom — 
Szpandel — Brzoza: Dzieląg — Fica — Górski; 
Dziwisz — Bayer — Cengier — Cieślik — Wo­
da rz.

W drużynie KKS-u zagrał po raz pierwszy w 
Poznaniu po powrocie z Francji, Skromny — w 
bramce kontuzjowanego Skowrońskiego zastą­
pił Wesołowski.

W meczu tym Preja (lewoskrzydlowy kolejarzy) 
obchodził swój jubileusz z okazji rozegrania 
300-nego meczu. Jako pamiątkę otrzymał on zloty 
sygnet.

Przechodząc do oceny drużyn należy podkreślić, 
że drużyna gości jest zespołem przereklamowa­
nym, poziomem gry nie przypominającym w żad­
nym wypadku przedwojennej drużyny ligowej. 
Najsłabszą częścią drużyny gości był atak, któ­
rego akcje rwały się każdorazowo pod bramką, 
tak iż w sumie w czasie całego meczu oddano za-

P:łka ręczna
(ak) Towarzyskie spotkania szczepiomiaka dru­

żyn męskich przyniosły następujące wyniki:
KS Warta — KS Lechia 15:1 (7:0)

W ub. piątek na boisku przy ul. Kochanow­
skiego rozegrane zostało towarzyskie spotkanie 
w szczypiorniaku pomiędzy Lechią i Wartą. Naj­
lepszym na boisku był Dylewicz, grający na środ­
ku pomocy oraz Iwanow, Gawroński, Pawlicki, 
Łobza i bramkarz Krasicki.

W drużynie Lechii na specjalne wyróżnienie 
zasługuje Rosada oraz Maków. Bramki dla zwy­
cięzców uzyskali: Iwanow 7, Pawlicki 5, Gawłow­
ski 2 oraz Golimowski 1. Dla pokonanych zaś 
honorową bramkę uzyska! Maków. Sędziował 
p. Z. Staszak.

KKS Poznań — KS Warta Poznań ,
10:5 (3:1) O mistrzostwo /uniorow

Trzecie z kolei spotkanie pomiędzy lokalnymi 1 Unia (Swarzędz) — Britania 6:3 (0:3) 
rywalami: K. K. S-em i Wartą rozegrane w dniu Warta — Polonia 7:1 (3:1)

(Warta) 25.7, 3. Palczewski (Warta) 25.9, 4. Kusza 
(Warta), 5. Sokołowski (AZS), 6. Tomczyk (AZS).

400 m -— 1. Komasa (Warta) 54.6, 2. Smolibocki 
(Warta) 58.5, 3. Tomczyk (AZS) 59.2, 4. Gruntko- 
wski.(KSMM), 5. Malinowski (Warta).

800 m — 1. Górski (Warta) 2:11.5, 2. Nowicki 
(KKS) 2:13.3, 3. Grotowski (AZS) 2:15.2, 4. Sobo­
ciński (Warta), 5. Gruntkowski (KSMM), 6. Do- 
lata (KSMM).

1500 m — 1. Wierkiewicz (Warta) 4:33.8, 2. Gór­
ski (Warta) 4:38.4, 3. Sobociński (Warta), 4. Szy­
manowski (KSMM), 5. Zmyślny (Warta), 6. No­
wak (KSMM).

5000 m — 1. Wierkiewicz (Warta) 16:31.8, 2. Ku­
rek (ZWM Zryw Krotoszyn) 17:42.5, 3. Grześkie- 
wicz (Warta) 18:21.4, 4. Zmyślny (Warta), 5. Anio­
ła (KSMM).

10 000 m — 1. Kurek (ZWM Zryw Krotoszyn) 
39:04, 2. Wąchalski (Warta) 39:06, 3. Nogaj (War­
ta), 4. Tomczak (Warta).

‘110 m przez płotki — 1. Kuśnierski (Warta) 20.3,
2. Ryd (Warta) 20.5, 3. Dolała (KSMM) 22.8, 
4. Strpjny (Warta).

400 m przez płotki 1, Komasa (Warta) 72.5,
2. Smobibocki (Warta), 8 Strojny (Warta).

Skoki
Skok w dal — 1. Kusza (Warta) 6.44, 2. Handke 

(Warta) 5.88 3. Rutkowski (AZS) 5.75, 4. Ławni­
czak (AZS) 5.48, 5. Kuśnierski (Warta) 5.44, 6. Ur­
baniak (AZS, 5.23.

Skok wzwyż — 1. K. Hoffmann (AZS) 1.77, 
2. Rutkowski (AZS) 1.55, 3. Kłosowski (AZS) 1.55, 
4. Knasiecki (Warta) 1.46, 5. Kuśnierski (Warta) 
1.46, 6. Ryd (Warta) 1.38.

Skok o tyczce — 1. Ratajczak (KSMM) 3.00, 
2. Klapiszewski (KSMM) 3.00, 3. Prażyński (War-

transportu z boiska po kontuzji kończyn górnych 
i dolnych wypad! on z noszy, doznając poważ­
nych (wy) obrażeń, wskutek czego cały mecz 
wypad! inaczej niż sobie wyobrażano. Jeżeli 
chodzi o dziennikarzy to przyznać trzeba, że po­
kazali oni wszystko co mogli, a więc przede 
wszystkim: niebieskie koszulki, białe spodenki 
oraz — po kilku minutach gry — czarne kolana 
i łokcie. Dobrym bramkarzem był — warto za- 
Notować — Not-Nowicki, rozkładający się ofiar­
nie w odstępach 2-minułowych na szerokość 
bronionej przez siebie bramki. Bardzo interesu­
jąco brykał po boisku Bryx, pełen niezłomnej 
wolŁ nie tylko Ludu ale i zwycięstwa. Obok 
niego w okolicy lewego auta tułał się Tułasie- 
wicz, a Tomaszewski z iście (toma)szewską pasją 
wybijał niesamowicie celne strzały — prosto w 
trybunę. Całość meczu wykazała, że dziennika­
rze potrafią nie tylko gonić za sensacjami dnia, 
ale również i piłkę nożną, strzelić od czasu do 
czasu nie tylko bąka, w czasie swej pracy za­
wodowej ale i porządnego gola na bo:6ku, że 
potrafią nie tylko (za,wodzić szpalty gazetowe, 
ale być prawdziwymi zawodnikami, którzy pu­
bliczności nie zrobią nigdy zawodu. Prasa po­
znańska potrafi grać. Ostatni mecz rozegrany w 
dniu wczorajszym b"ł tego (p)rasowym przy­
kładem.

Po niezwykle zaciętej walce spotkanie red­
aktorów zakończyło się wynikiem 1:0 (0:0) na 
korzyść pra6y.

Ruchem 2:0 (2:0)
ledwie kilka strzałów na bramkę Skromnego. Nic 
też dziwnego, że mimo dobrych zagrań linii po­
mocy i trio obronnego goście nie byli w stan.e 
uzyskać honorowego punktu.

Drużyna kolejarzy na tle słabo grającego Ru­
chu w meczu wczorajszym mogła się podobać, 
chociaż znając poziom gry KKS-u. należy stwier­
dzić, że nie był on najlepszy. Na wyróżnienie za­
sługuje w ataku Atlasióski za swą ofiarną i sku­
teczną grę, oraz dobrze zapowiadający się Weso­
łowski w pomocy.

Wynik powyższego spotkania ustalony został 
do przerwy w końcowych 17 minutach gry, tj. w 
czasie gdy kolejarze uzyskali — po wyrównanej 
gize — przewagę. Pierwszą bramkę strzela w 
28 min. Białas z podania Poili, druga natomiast 
pada w 10 minut później. Strzelcem tej ostatniej 
bramki, stanowiącej wynik dnia, był jubilat Preja.

Zawody prowadził p. Maślak, który mimo iż 
brał udział w „męczącym" przedpołudniowym 
czwórmeczu piłkarskim, wywiązał się ze swego 
zadania — dobrze. Spotkanie powyższe zgroma­
dziło na boisku około 5 tysięcy widzów.

wczorajszym na boisku K. K. S-u zakończyło 
się trzecim zwycięstwem kolejarzy. W obu dru­
żynach na specjalne wyróżnienie zasługują bram­
karza: Szulc (KKS) i Krasicki (Wrta). którzy 
obronili szereg murowanych bramek. W druży­
nie zwycięzców jak zwykle doskonale grali Pa 
trzykont i Grzechowiak oraz Ciupryk, Górecki 
i Jakubowski. W Warcie — Iwanow, Szymura, 
Gawłowski, Dylewicz, Łobza i Pawdicki.

Bramki dla kolejarzy uzyskali— Grzechowiak, 
FI. 4, Ciupryk 3, Jarczyński 2 oraz Galka 1. Dla 
zielonych — Fr. Szymura 2, oraz Iwanow, Pa­
wlicki i Walkowiak po 1. Sędziował p. Muszyński. 

O mistrzostwo kl. B
Polonia II — R. K. S. San II 7:2 (6:0)

O mistrzostwo kl. C
H. C. P. II — Britania II 2:0 (1:0)

ta) 2.80, 4. Kłosowski (AZS) 2.80, 5. Kuśnierski 
(Warta) 2.80.

Trójskok — 1. Rutkowski (AZS) 12.00, 2. Ku­
śnierski (Warta, 11.39, 3. Kłosowski (AZS) 11.38, 
4. Kusza (Warta) 11.33, 5. Prażyński (Warta) 11.01, 
6. Handke (Warta) 10.99.

Rzuty
| Pchnięcie kulą — 1. Hotlmann (AZS) 12.90, 
( 2. M. Kujawski (Warta) 12.22, 3. J. Kujawski (War- 
' ta) 11.15, 4. Hermanowski (Warta) 10.70, 5. No­
wakowski (AZS) 10.65, 6. Ryd (Warta) 10.37.

Rzut dyskiem -— 1. K. Hoffmann (AZS, 40 66, 
2. M. Kujawski (Warta) 33.92, 3. Hermanowski
(Warta) 33.30, 4. Owsiany (Warta) 80.52, 5. J. Ku­
jawski (Warta) 30.47, 6. Ryd (Warta) 28.96.

Rzut oszczepem — 1. K. Hoffmann (AZS) 44.78,
2. Rekciński (AZS) 43.06, 3. Owsiany (Warta) 35,75, 
4. Kłosowski (AZS) 35.55, 5. J. Kujawski (Warta) 
34.78, 6. Kusza (Warta) 34.32;

Biegi rozstawne
4X100 m — 1. Warta I (Handke, Kusza, Komasa 

i Palczewski ) 48.2, 2. Warta II 49.9, 3. KSMM I 
52.1, 4. KSMM. Drużyna AZS-u, która ukończyła 
bieg na trzecim miejscu, została zdyskwalifiko­
wana za zgubienie pałeczki.

4X400 m — 1. Warta I (Kusza, Smolibocki, 
Handke i Komasa) 3:56.4, 2. Warta II 4:15.8,
3. KSMM. II 4:24.1, 4. KSMM I.

W ogólnej punktacji zwyciężyła zdecydowanie 
Warta uzyskując 239 pkt. przed AZS-em — 83 pkt.,
3. KSMM — 65 pkt., 4. ZWM Zryw Krotoszyn — 
11 pkt., 5. KKS Poznań — 5 pkt.

Organizacja mistrzostw, która spoczywała w rę­
kach poznańskiego OZLA, była bardzo sprawna. 
Publiczności w każdym dniu około 1000 osób.

O wiele mniej interesująco wypadła rozgrywka 
drużyny Old Boy'e Warty i drużyną sędziów 
piłkarskich czego dowodem jest fakt strzelenia 
pierwszej bramki na korzyść sędziów dopiero w 
drugiej minucie, a dla Warty w czwartej minu­
cie meczu. W spotkaniu tym zwyciężyli sędzio­
wie w stosunku 2-1 (1:1)

Przebieg pełnej grozy i dramatycznego napię­
cia rozgrywki między artystami a starszymi 
panami „Warty" odsłonił kulisy prawdziwego 
kunsztu sportowo-artystycznego mistrzów sceny 
poznańskiej. Mimo jednak, że artyści za wszel­
ką (s)cenę pragnęli zdobyć palmę zwycięstwa, 
zwyciężyła „Warta" w stosunku 4:2*/s (3:0). Pół 
gola strzelił świetnie zapowiadający się zawo- 
dnik-artysta Serwiński z pomocą piłki zapasowej 
(dwie dalsze bramki — Wojnickiego i Krejczyń- 
skiego). Na pochwałę zasługuje fakt, że artyści 
grali w myśl nowych przepisów pozwalających 
ni chwytanie pitki rękoma w niebezpiecznych 
momentach podbramkowych.

Ostatni mecz między zwycięzcami: prasą i ze­
społem sędziowskim prowadzony był w prawdzi­
wie sportowym tempie, dzięki temu, że więk­
szość zawodników grata niezwykle tępo. Zwy­
ciężyła przez pomyłkę drużyna sędziowska w 
stosunku 3:1 (2:0) (honorową bramkę dla prasy 
strzelił S. Paczkowski).

Wczorajszy czwórmecz przyniósł więc zwy­
cięstwo drużynie sędziów piłkarskich. Drugie 
miejsce zajęła reprezentacja prasy poznańskiej, 
dalsze — starsi panowie „Warty" i drużyna ar­
tystów.

Widzów kilkaset tysięcy. Sędziował p. Woż­
niak.

wszystl.ee
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J a n o“ sp. z o. o. i
Poznań, ul. Grobla nr 6 — Telefon nr 34-64 |j|
Warsztat to karsko - i I us ars k i iii 
Aułogeniczne spawanie. Hartowanie jjj
Wykonuje wszelkie prace toka rski e ij 

Narzynki i Gwintowniki 17783 li

Panu dr. Wierzejewskiemu za troskliwą opiekę w czasie 
choroby. Związkowi Dentystów, wszystkim życzliwym i zna­
jomym za gorące słowa pociechy i wyrazy współczucia, za 
złożone wieńce i kwiaty, za tak liczny udział w pogrzebie 
naszej drogiej siostry i kochanej-ciotki, śp.

Stanisławy Chojnackiej

Hurtownia Kapeluszy

| Bracia Ludwig j
= Poznań, ulica Paderewskiego nr 1,1 ptr.

składa serdeczne
dentystki

Bóg zapłać Urządzenie
do fabrykacji papy kupię.

Zgłoszenia: Poznań, Niska 3, łel. 17-86

Dnia 1 czerwca 1946 zmarła po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach mop najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka i babcia, śp.z Dereciów

Pelagia Smarszcz
przeżywszy lat 59,

Pogrzeb odbędzie snę we wtorek. 4 bm., o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach, Msza św. 
odprawiona zostanie w sobotę, 8 bm., o godz. 8-mej 
w kościele Najśw, Serca Jezusowego na Jeżycach,

Ciężko strapiony 
mąż z dziećmi

Poznań, Patrona Jackowskiego 1'3 m. 4. 18281

rzemysl
przyjmą zaraz 18267

kalkulatora,
rufynowanę stenotypistkę
oraz rutynowaną siłę blUrOWS

Zgłoszenia „PAR", Poznań, Ratajczaka 7 pod 6.6

Sad owocowy, duży, wydzier­
żawię — Koziegłowy, telefon

42-66. 18106

Dom Ai. Marcin­
kowskiego 25 do od­
budowy na sklepy 
biura i mieszkania. 

Poszukuje refl. zgł. 
Poznań, Słowac­

kiego 17 m. 6 
Teł. 25-09

5-412

Segregatory
skoroszyty, łaśmy maszynowe 
stalówki, gumy, ołówki, cyrkle 
suwaki, papiery rysunkowe 
kalki i t. p.

kupuje skład papieru "*M

Kozłowski, Dąbrowskiego 4

OZ nań

| Szpital św. Franciszka w Kłodzku
m poszukuje zaraz

Rutynowanego księgowego bilansisty
■ na kierownika biura, obeznanego dokła-
■ dnie z prowadzeniem księgowości prze-
™ bitkowej, księgowości rolnej, prowadze-B niem magazynów i działem personalnym
f Referenta personalnego
■ do samodzielnego prowadzenia działu
™ osobowego z obliczeniem świadczeń.
™ Zgłoszenia kierować pod: Szpital św. Fran­
ki Ciszka w Kłodzku (Dolny Śląsk). Całodzienne 

utrzymanie i mieszkanie na miejscu. 5-428
EEElllą

SzczMca
Zdrojowisko-Górskie
rządzeniami _____
i dróg oddechowych, nowo­
czesne Inhalatorium, Łazienki 
mineralne Zakład Wodolecz­
niczy, plaża nad Dunajcem, 
łagodny klimat bez wiatrów. 
Sezon kuracyjny od 15 maja 
do 15 października. Komuni­
kacja autobusowa od stacji 
Nowy Targ. Informacje w 
biurach ,, Orbisu'' oraz na 
miejscu. 5-253

Lekarskie

Nagrzewania sollux, budki Po­
znański Zakład Przyrodolecz­
niczy. Al. Marcinkowskiego 
20. te!. 38-26. 16667

Lekarz młody przyjmie prak­
tykę jako asystent przy star­
szym ordynatorze. Oferty 
-Glos Wielkp." nr 18046.

Wolne posady

Potrzebna gospodyni samo­
dzielna, czysta, uczciwa, do. 
bre warunki. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 18067.

Poszukuje się siły biurowej

w 0. K. Z. Z., Poznań, Sło­
wackiego 22, w godzinach od 
8—15-tej. 17999

Pomocnik cEoiewkarski po­
trzebny zaraz M. Nowak ul. 
Ślusarska 3. 18019

Pomocnicy domowej zaraz 
poszukuje małżeństwo z dzie­
ckiem Św. Józefo 2 m. 3a.

18246

Pielęgniarka dyplomowana do 
Szpitala Powiatowego Woje­
wództwo Poznańskie potrze, 
bna zaraz. Oferty „Gł. Wiel­
kopolski nr 18017.

Przyjmę uczciwą panienkę, 
która zajrnie się domem u je­
dnej osoby. Zgł. Paitr. Jac­
kowskiego 5/7 do 10-tej rano.

18006

Powiatowe Gimnazjum i Li­
ceum w Kole mad Warta {— 
po s z ukufe si ł nauczycńelsJach 
od nowego roku szkolnego: 
polonisty, matematyka i hi­
storyka. Kwestia uposażenia 
do omówienia na miejscu lub 
listownie. Dyrekcja. 18004

Poszukujemy traktorzystę, 
szofera na motor Diesel, ślu. 
sa-rra i pollena, Zgł. Wielko­
polska Spółka Budowlana, 
Marsz. Focha 130/132. 18003

Młoda dziewczyna do prac 
domowych potrzebna za­
raz Poznań-Dębiec, ul. Grzy­
bowa nr 2 m. 6. 17976

Początkującej siły biurowej z 
ładnym charakterem pisma 
poszukuję. Zgłoszenia z ży­
ciorysem między godz. 13—18 
Steinke, Strzelecka 27 m. 9.

18145

nowi!

wszystkich seryj do 
najbardziej poszuki­

wanych

POZNAŃ, 
Śniadeckich 1 
Telefon 65-53 

17637

Książkowej piszącej na ma­
szynie poszukujemy „Bewiz", 

1&IMM. Focha 137.

Biegła maszynistka potrzeb, 
na zaraz. Polski Związek 
Zachodni — Zarząd Główny, 
Poznań, Chełmońskiego nr 2.

18110

Dziewczyny skromnej, uczci, 
wej, znającej kuchnię, hodo­
wlę drobiu poszukuje zaraz 
administrator majątku pod 
Poznaniem. Warunki dobre. 
Oferty „Głos Wlkp. nr 1/8108,

KSIĄŻKI
powieściowe i naukowe 

z wszelkich dziedzin wiedzy, 
we wszystkich językach

kupuje stale i poleca 
KSIĘGARNIA
F. Czekalski

POZNAN, ul. Podgórna 7
telefon 35 - 46 17805

Dziewczynę ozystą, uczciwą 
dc prac domowych do 2 osób 
i pomocy składzie zaraz — 
Wodna 21, skład odzieży.

18089
Ślusarz młody może się zgło­
sić — Skarbowa 20 II p. Ja- 
sioki. 18072

Uczciwa pomoc domowa lu­
biąca czystość, kochająca 
dzieci do małżeństwa z dzie­
ckiem potrzebna. Dobre wa. 
runki i traktowanie, bez du­
żego prania ze spaniem — 
Opalenicka 74 m. 3. 18066
Dziewczyna młoda, czysta 
uczciwa, z gotowaniem do 
wszelkich prac domowych — 
może się zgłosić — Lima­
nowskiego albo Spokojna 16a 
m. 22. 18065

Panienkę do pomocy pTzy 
sprzedaży lodów w kiosku 
przyjmę. Zgł. Dąbrowskiego 
nr 411 m. 5 godz. 13—16;

18062
| Pomoc domowa z prowincji 
, potrzebna. Poznań, Mickie­

wicza 13 m. 5. 18059

Kosmetyczka dyplomowana, 
praktyką potrzebna zaraz, — 
Adres wskaże „Głos Wlkp." 
nr 18054.

Starsza, uczciwa pomoc do­
mowa potrzebna — Poznań­
ska 27a m. 1. 18032

Posługaczka zaraz — Kra. 
sińskiego 3 m. 2. 18027

Szuka posady
Kreślarz mierniczy, 2*Zt roku 
praktyki poszukuje posady 
lub dalszej nauki. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 5-425.
Książkowy płatnik, 10-letnią 
praktyką szuka posady
zaraz. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 18010.

Krawcowa z dobrym krojem, 
jedzie na wieś. Of. . ,G-tos 

17981,w'ik“

Węgiel
bukowy
do prasowania i gazo-genera- 
torów poleoa drobnica i wa. 
gono-wo M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, ul. Em. Plater 17. 
_________ 6-9

Poszuki wania

Kozaka Jana, więźnia obozu 
Neuengamme — Bremen ur. 
23.. II, 1919, Nr 18554, poszu­
kuje siostra. Wiadomość kie­
rować: Krystyna Poniecka 
Słupca, Rynek 12. 5-388
Kto udzieli wiadomości o 
Józefie Ponieckim. urodzo­
nym 28. II. 1879, ostatnio Bu- 
chenwaldu Wiadomości kie­
rować: Józefa Poniecka, Słup­
ca, Rynek 12. 5-389

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych
♦♦♦♦♦♦♦♦ Oddział w Poznaniu, Plac Wolności nr 14 ♦*♦♦♦♦♦♦

zaangażuje do pracy w Poznaniu i na wyjazd:

monterów, specjalistów oraz uczni kandydatów 
na pługi parowe i lokomobile, monterów oraz 
specjalistów na traktory, kierowników sfacyj, 
kierowników warsztatów i księgowych

Podania z życiorysem kierować do przedsiębiorstwa pod wskazany adres. 
—=--- Tamże zgłoszenia osobiste w pokoju 14. ......................—
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Pieniądzl
Nauka

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

17360

Osobiste
Pończochy to nasza specjal­
ność. Ceny niskie. „Ewa", 
Limanowskiego 5, I. piętro 
(nowa nazwa ul. Spokojnej).

17113
Toruń. Zegarek znalazł się, 
jest naprawiony, proszę przy­
jechać. Marcin. 17972

Cofamy niniejszym zarzut ja­
koby ob. J, Kasiniaik z Ku­
rowa była Volksdeutsch
względnie Ukrainką, Za po­
dejrzenie to przepraszamy. — 
M. K. Woźniccy — Drez­
denko. 18071

Sprzedaże

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca f-a Banaszyń- 
ski, Poznań, ul. Półwiejska 
nr 20. 17350

Maszyny do pisania przerabia­
my na układ polski szybko, 
tanio. Wszystkie rodzaje pi­
sma — maszyny zastępcze. W. 
Chrzanowski pl. Wolności 2.

17368
Pianina, — fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du­
ży wybór, poleca Betting, 
Leszno. 5-339

Taczkiżelazne
IOW. dla PRZEM. KOLEJ.
SMOSCHEWER i Ska

Pod Żarz. Fańsfw. 
Poznań, Marsz. Focha 99 

Tel. 73-31 6-23

Leica nowa, chromowana, mo­
del I. Półwiejska 17 m. 4.

17847
Maszyny do pisania, liczenia, 
mikroskopy, teodolity cyrkle, 
suwaki poleca — kupuje Per­
tek. Kraszewskiego 17. 17726
Motor 48 KM na gaz ssący 
korzystnie do sprzedania .Of.: 
„Głos Wielkop." nr 17829.

Platforma ogumiona lub przv- 
czepka 3—4 ton. Mostowa 25, 
plac. 18134

Cement, wapno, płyty „Su­
prema" gips, papę, lepik, 
smołę, dachówki, siatkę Ra- 
bitz‘a, klamry budowlane po­
leca K. Szych, Poznań, Wały 
Batorego 3, tel. 35-19 (obok 
Izby Skarbowej). 17658

Sprzedam odbiorniki, adapte­
ry lampy — seria A, C, E 
i inne. Piekary 8a, w podwó­
rzu prawo, parter prawo. 17705

Sprzedam skład sprzętów ku­
chennych, porcelany, zaba­
wek, dobrze zaprowadzony w 
ruchliwym mieście powiato­
wym. blisko Poznania. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 18007.

Lodówkę kuchenną na gaz w 
bardzo dobrym stanie. Adres 
wskaże „Głos Wielkp." nr

Tapczany, fotele, leżanki — 
tanio, pracownia Wielkie 
Garbary 16, narożnik Woź. 
nej — Waligóra. 17991
Umywalnię marmurową, wan­
nę kąpielową sprzedam — 
Konopnickiej 15 m. 4, 17984

Zloty zegarek dam«kii sprze­
dam. Adres wskaże ,Głos 
Wielkopolski" nr 18009.

Willę dwumieszkaniową, o- 
grodem, przy stacji Puszczy- 
kówko, sprzeda właściciel — 
8*50,000 zł. Oferty „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 5.577.

18139
Willę 5 mieszkaniową, z o- 
grodem, Górczyn, sprzedam. 
Czeszyk, Wawrzyniaka 37.

18124

Radio uniwersalne ,,Blatu, 
punkt" 6-oi.olampowe, Pół. 
wiejska 6 m. 9. 18144

Okazyjnie tanio sprzedam 
kompletną sypialnię, biurko, 
zegar stojący, otomanę i in­
ne — Żydowska 18, dozorca 
wskaże 10—18. 18058

Śledzie, wędzone ryby morskie, konserwy rybne, 
Sery: tylżyckie trapistów, harceński oraz kapustę 

kwaszoną,
Masło i jajka po cenach konkurencyjnych poleca

Hurt śledzi
Wl, MM i Ska
Poznań, ul. Półwiejska 28 — Telefon 49-63.

5.348

Biurko damskie, westfalkę 
elektr. piekarnikiem, naddo u- 
niwersalne 2 lampowe — 
Umińskiego 12 m. 2. 17982

Konserwator i lodówka do 
lodów — Szamarzewskiego 12 
składzie pomiędzy 18—20.

17978
Biała szafa do rzeczy prawie 
nowa — Kochanowskiego 2 
m. 16. 17977
Materace i dreliszki. Pertek. 
Wrześniewicż Ratajczaka 7. 
I ptr., telefon 36-31. 18262

Wózek dziecięcy, komplet 
biały, sukienka do Komunii 
św. — Fabryczna 1 m. 5.

18012

Koń wyjazdowy, wierzcho­
wiec, kasztan, wałach 9 lat, 
telefon 71-63, lub of. „Głos 
Wielkopolski" nr 18057.

Tapczany gustowne, w solid­
nym wykonaniu poleca Leon 
Olenderczyk mistrz tapicer, 
ski, M. Focha 78. 18101

Wózek trzykołny dla chorego 
dobrym stanie. Of. księgar­
nia „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1 nr 214. 18094

Kupna
Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentyn ę. waze 1 in ę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy „For­
tuna", Poznań Kantafca 7, 
tel. 3921. 15925

Bielskie 18280

materiały
podszewki

Kupuje
płaci najwyższe ceny

CdusjinL JdLsSum lli.
Poznań. Wrocfawska 22

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźndctwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 16283

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne i ma. 
ziste. Będąc konsumentem, za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów, Poznań, św. 
Wawrzyńca 47 tel. 21-20.

5 244

Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski, pl. Wolności 2.

17366
Kupuje dętki — stare, nie­
użytki — f-ma K. Jeneralczyk, 
Poznań. Matejki 53. 17572

Wosk, tłuszcze wszelkiego ro­
dzaju kupuje „Meta", Daszyń­
skiego 123. 17677

Woski, stearynę, kalafonię, 
tłuszcze oleje roślinne, gli­
cerynę. chemikalia i inne su­
rowce kupuje „Farmache- 
mia" Poznań, Libelta 11.

17792

Korek mielony w płytach każ­
dej grubości kupuję. Poznań­
ski, Janickiego 4 (przy Wa­
wrzyńca). 18234

Kamienicę, dom ogrodem ku­
pię. Oferty: , Głos Wielko­
polski" nr 18002

Kołdry, materiały jedwabne, 
adamaszki, w wszystkich ko. 
lorach kupuje stale „Emkap" 
M, Mielcarek Poznań, Wro­
cławska 30. Wytwórnia koł­
der, telefon 4ih-49. 17960

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk, Przedsta­
wiciel Fabryki Bohm & Co 
i Gleba, Wielkie Garbary 35, 
tel. 39-58. 18041

Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę. stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewd", M. Focha 137, 
tel. 64-85. 18125

Dom, ogród w mieście, pro­
wincji kupię zaraz. Oferty 
„Głos Wielkp," nr 18024.

Lampy radiowe
KUCHENKI elektryczne

przyrządy pomiarowe 
wszelkie artykuły

elektro - radiotechniczne
Zakup Sprzedaż
tówii

Poznań, Wrocławska 23/25 
telefon 39-66

 17467

Zamienię 3 pokoje kuchnią 
na dwa kuchnią. Jeżyce tylko 
pocztowcom. Oferty „Głos 
Wielkp." nr 17748.

Mam 200,000 — czekam po­
ważnych propozycyj. Oferty 
„Głos Wielkp." nr 18055.

Wolne lokale
Przyjmę starszą osobę z ca­
łym utrzymaniem na pokój. 
Of. „Głos Wielkp. nr 18070.

Skład 3 -pokojowym mieszka­
niem na aptekę — Winiary 
Oferty: „Glos Wielkopolski’* 
nr 18008.

Szuka lokalu

2—3 pokoi, kuchnią, łazienką 
poszukuje architekt. Zwróci 
remont lub przeprowadzi. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 17900.

Sklep
i

mieszkanie
w centrum 3 pokoje z kuch­
nią i łazienką wynajmę, ko­
szta remontu wrócę. Zgło­
szenia telef. 41-85, 18276

Mieszkanie 3 pokoje wynaj­
mę. Koszty zwrócę. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolska'* 
nr 18000.

Poszukuje mieszkania 3 pokoś 
z kuchnią z komfortem za 
zwrotem kosztów remontu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 18162.

Poszukuję pokoju niekrępują. 
cego lub mieszkania do re­
montu, natychmiast, cena obo­
jętna. Oferty: „Par", Rataj­
czaka 7, pod „5.592", 18275

Poszukuję mieszkania nadają­
cego się na warsztat rymar­
ski. może być w wyższych su­
terenach w Poznaniu lub 
Gnieźnie, może być przed­
mieście. Oferty: „Głos Wieł. 
kopolski" nr 17835.

Dom Poznaniu, 3 piętrowy 
sprzedam, cena 900 000,— zł 
bez hipotek — Sowiński, 
Zygm. Augusta 10, tel. 36-75.

18132

Lustro salonowe, stolik pod 
maszynę do pisania, szafa do 
rzeczy — Stolarnia, Mostowa 
nr 37. 18091

125 w bardzo dobrym stanie 
kupię. Oferty marka, cena 
„Głos Wielkop." nr 179113.

Zamienię maszynę do szycia 
elektryczną na maszynę do 
podnoszenia oczek — prąd 
zmienny. Oferty: „Głos Wiel. 
kopolski" nr 18038.

Różne

Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź Piotrkowska 
31, tel. 264-04. 5-152

Motocykl 200—300 cm’ na> cho­
dzie. Oferty z podaniem ceny 
i marki „Głos Wielkopolski" 
nr 18116.

Drzwi używane rozsuwane, 
4 skrzydłowe fornierowane 
makasarem. z mosiężnymi o- 
kuciami i zamkiem, z futry.

10 2.

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szycia i piaąpia 
kupuje — sprzedaje f-a „Em- 
ka", Poznań, Wrocławska 30, 
tel. 26-52. 18146

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8
Kolportaż (abonament pojedvńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań ul Bukowska 3. Telefon 78-64 
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Nadesłanych rękopisów redakcja nc< swr.ca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Sklep sprzedam korzystnie, 
każdą branżę. Adres wskaże 
„Głos Wielkp." nr 18081.

Westfalka kaflowa, ul. Strza­
łowa 2 m. 14. Nowy dom.

18080

Korzystnie sprzedam lub wy­
pożyczę suknię ślubną. Skry­
ta 7 m. 3. 18073

Skład z mieszkaniem, najchęt. 
niej na prowincji, nadający 
się na art. galanteryjne, bła­
waty, kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 18015.

Skład z mieszkaniem, łazien­
ką, zamienię lub kupię, na 2 
do 3-pokojowe, komfortowe, 
bliżej Śródmieścia. Kosińskie­
go 19 m. 1 (Wilda). 18046

Trwałą ondulację pod gwa­
rancją najnowszym aparattm 
wykonuje Kociałkowski, św. 
Marcin 68 (dawn. Grobla 28).

18168

Żniwiarkę - wiązałkę nową, 
śrutownik. parownik, Krę Lat 
nr 5 m. 3, tel. 42-66. 18105
Maszynę pisania „Orzeł" 
nową, długi wałek, polsk. _ 
kład, sprzedam. Oferty ceną 
„Głos Wielkp. nr 1814/1,

BIELSKIE
onaferiały — podszewki 

zakup 18147
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Ogłoszenie przetargu
Powiatowy Zarząd Drogowy w Sulęcinie ogłasza przetarg 

ofertowy na dzierżawę drzew owocowych na drogach pań­
stwowych i samorządowych.

^Oferty należy wnosić do Powiatowego Zarządu Drogowego 
w Sulęcinie (ul. Wojska Polskiego nr 4) do dnia 5 czerwca 
1946 r„ w którym to dniu o godzinie 12-tej nastąpi komisyjne 
otwarcie tychże.

Pierwszeństwo otrzymania dzierżawy mają fabryki prze­
tworów owocowych, następnie zawodowi sadownicy.

Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.
Bliższych informacyj można zasięgnąć w biurze P. Z. D. 

w Sulęcinie, pokój nr 2, y godzinach od 10—11-tej.
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